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ZAWIADOMIENIE

Uzupełniająca nauka języka polskiego, 
dla tych dzieci, co chodzą do szkół publi
cznych, odbywa się w Wtorki i Czwartki 
od 5 — 7 wieczorem, w Soboty od 9 
rano do 1 2 w południe.

Rodzice powinni korzystać z tej oka
zji i dzieci swoje posłać do szkoły, aby się 
nauczyły po polsku mówić, czytać i pi
sać.

Wpisywać można dzieci co dzień w 
kancelarji parafjalnej, 179 Court ulica na 
piętrze, od.8 do 10 rano i od 5 do 8 wie
czorem.

Ks. Jan E. Róg, Kierownik Szkoły

CHRYSTUS, POLSKA I RZYM

|Melodja “Wesoły Nam Dzień”| 
Dzwony biją, trąby grają 
Wszech chrześcjan serca drgają 
I Chrystusowi śpiewają:

Alleluja! Alleluja!
Zmartwychwstał praw7dy wskrzeszyciel 
Biednych ludzi pocieszyciel,
Zasad Boskich Obroniciel

Alleluja! Alleluja!
że kapłanów bił batogiem
Gdy mieszali handel z Bogiem . . . 
Więć, Go ogłosili wrogiem

Alleluja! Alleluja!
Przed władzami oczernili 
Wreście do Krzyża przybili

Między łotry powiesili
Alleluja! Alleluja!

Skonał . . . pogrzebiony w grobie 
Lecz, jak rzekł: tak.—w trzeciej dobie: 
Powstał, żyw w Boskiej osobie

Alleluja! Alleluja!
* * *

Nasza święta Polska cała
Długo w trzech grobach leżała . . .
W wojnę świata zmartwychwstała

Alleluja! Alleluja!
Lecz, że wierzy w obce Bogi . . . 
A własnych rzuca pod nogi,
Więc: brnie w grób i kryzys srogi

Alleluja! Alleluja!
Słucha “Boga” ... w Watykanie 
Tracąc ludu zaufanie
Oraz w świecie poważanie

Alleluja! Alleluja!
Konstytucją się nie rządzi 
Najuczciwszych ludzi sądzi
Po manowcach rzymskich błądzi . . .

Alleluja! Alleluja!
Magnaci ... i Jojny “Srule” 
Rządzą Polską, niczem króle
A lud cierpi nędzy — bóle . . .

Alleluja! Alleluja!
* * *

Siostro miła, bracie drogi 
Porzućcie rzymskie humbogi
Idąc szlakiem prawej drogi

Alleluja! Alleluja!
Stosujmy się z "Erą Nową”



świętą Wiarę Chrystusową:
Wyznawajmy własną mową

Alleluja! Alleluja!
Gdyśmy wolni w Polski ciele
Stańmy i duchem na czele:
W ojczystym polskim kościele 

Alleluja! Alleluja!
W nim osiągniem Cnotę—Zgody 
A cześć |bez rzymskiej przeszkody . | 
Dadzą nam wielkie narody . . .

Alleluja! Alleluja!
Zawsze “Polski zguba w Rzymie!” 
Rzym, z Berlinem . . . jedność trzymie 
Zatem: baczność!! Lasze plemię 

Alleluja! Alleluja!
Cześć!!

Jan Satory.

HOUSTON, TEXAS

Zorganizowaną została w naszem 
mieście Polsko-Katolicka parafja pod 
wezwaniem Matki Boskiej Nieustają
cej Pomocy. Panowie: Ignacy Górny, 
Józef Lewandowski i Leon Górski u- 
zyskali w Austin, Tex. czarter rządo
wy — legalizację. Proboszczem nowo- 
zorganizowanej parafji jest Ks. Józef 
Fołtyński.

Nowa placówka Polsko-Katolickiego 
Kościoła ma wszelkie dane rozwinię
cia się, a której życzymy rozwoju dla 
chwały Boga i pożytku polskiego ńa- 
rodik

Korespondent.

FAIRPOINT, OHIO

Odbyło się w naszem miasteczku w 
pierwsze święto Wielkiejnocy, pierw
sze nabożeństwo Polsko-Katolickiego 
Kościoła w hali związkowej. .Nabożeń
stwo odprawi! Ks. Jan Barański, pro
boszcz Pol.-Kat. parafji w MoundsTille 
W. Va. z kąd też przybyła kapela i 
chór. W nabożeństwie -wzięło udział 
kilkaset osób z bliższych i dalszych 
okolic.

Miejscowy Rzymsko-Katolicki pro
boszcz postąpił niegodnie bo oprócz 
bluźnierstw, szykan i starań u policji 

aby niedopuścić do nabożeństwa w ję
zyku polskim — posunął się w swo
jej złości tak daleko, że zaprzysiągł 
fałszywy waran t na zaaresztowanie 
polsko-katolickiego kapłana. Ks. J. Ba
rańskiego. Miejscowi polacy natych
miast polsko-katolickiego kapłana u- 
wolnili za poręczeniem $250. A cieką 
wa ta, bądź co bądź sprawa, będzie 
rozpatrywana w czwartek 8-go kwiet
nia o 7-ej wieczorem w St. Clairsville 
Ohio.

Tą drogą rzymsko-katolicki kościół 
w obecnych czasach nie utwierdzi swo 
jej wiary. Zbudzony z letargu polski 
lud, pójdzie o swoich własnych silach 
po szczęście i zbawienie do Chrystusa 
— bez pomocy rzymskiej podpórki. 
Niedługi to już czas, a polsko-katoli- 
cki kościół stanie się kościołem całego 
ludu polskiego, rozrzuconego po wszem 
świecie.

Ks. Barańskiemu, chórowi i kapeli 
z Moundsville, W. Va., za pracę, po
święcenie się dla sprawy Bożej — tą 
drogą, posyłamy nasze podziękowanie. 

Parafjanie.

Niniejszem zawiadamia się Szan. 
P. T. Polaków, iż wszelkie sprawy 
wchodzące w zakres adwokatury, ja
ko to sprawy spadkowe, sumaryczne, 
drobiazgowe, int.abulaćyjne, sprowa
dzanie należytości spadkowych, kon
trakty kupna i sprzedaży, najmu, peł
nomocnictwa procesowe, oraz gene
ralne itp. do Rzeczypospolitej Polskiej 
przeprowadza się sumiennie i po u- 
mlarkowanych cenach. Godziny urzę
dowe od 8-ej' rano do 9-ej wieczór. O- 
fis pod numerem 179 Court Street, 
Newark, N. J.. Ks. J. E. Róg.

PATRJOTYZM KSIĘŻY 
RZYMSKICH

Czego to księża nie 'robili dla powsta
nia Polski z niewoli? Oto co piszc nasz 
korespondent z Brazylji.

List do braci chłopskiej 
Ludu pędzon, gdzie Ural, gdzie Wołgą, 



Niech się twa dusza już więcej nie czołga 
U tych progów...
(Zmartwychwstańcy - M. Konopnickiej)

Nic do was już, uczeni, umysłowi»pra- 
cownicy, czy myśliciele, nic do was także 
robotnicy fabryczni, w kurzu czarnym 
uznojeni a przed jutrem drżący, których 
bat wyzysku znacznie szybciej od innych 
,,tresuje” na ludzi i obywateli, nie do was 
możni, w dostatkach gnijący i samolub- 
stwem się szczycący jako cnotą — ale 
do ciebie, chłopie polski, z jednego mi 
zagona — bracie, zanoszę prośbę gorącą: 
Ocknij się! Na Boga — ocknij się.. Czy 
ciebie nie przeraża w głębi duszy to, co 
wokół ciebie, na twojej ziemi wypra
wiają wspłczcsni faryzeusze? — Gdybyś 
wiedział, że słynny złodziej okoliczny 
krąży koło twej chałupy — czy nie po
wiedziałbyś twoim dzieciom — czuj 
duch' ? —■ Gdybyś wiedział, że twój fał
szywy sąsiad czyha tylko na sposobny 
moment, aby cię wydać w ręce oprawców 
aby cię skrzywdzić gdzie na uboczu żonę 
czy dziecko — czy nie upomniałbyś swo
ich -— ostrożnie z kanał ją! ? Albo, gdy
by ci brat twój rodzony zaprzysiągł na 
pamięć matki twojej, że jutro ten sam 
twój „opiekun duchowy” obedrze cię z 
ostatniej koszuli, okłamie i wydziedziczy 
z twej własnej zagrody ■— że to ten sam 
który matkę twoją haniebnie zaprzedał i 
z wrogami jej się kumał — czy nie krzyk 
nąłbyś — precz z tym łotrem?! — Wiem 
Że tak uczyniłbyś napewno. Otóż ja, twój 
brat rodzony, z pod jednej walącej się 
strzechy słomianej, od jednego jarzma i 
bata współtowarzysz, choć dziś z dale
ka, z drugiego świata, zapfzysięgam ci, 
że gdy się nie ockniesz z odrętwienia po 
kajdanach, to po raz drugi Sprzedadzą 
cię w niewolę razem z twoją zagrodą, 
twoją duszą umęczoną i wszystkiemi po
koleniami — na całą przyszłość.

Jeżeli nie wierzysz wieszczom naszego 
narodu, bo wiekami tumaniony, oszoło
miony kłamstwami „wychowawców—pa
sterzy” nie dorosłej do pojęcia i zrozu
mienia Prawdy zasadniczej — tedy po
słuchaj, że w 63-cią rocznicę powstania 
opowiem ci z oczyma, w historji utkwio- 

nemi, jak twoi „apostołowie — opieku
nowie” przysługiwali się twej Matce— 
Polsce, gdy kajdany zrzucić ze siebie usi
łowała. Posłuchaj cierpliwie, boć ty je
steś najcierpliwszym mułem społecznym 
w Polsce, na jakich „patrjotów” wycho
wuje na twojej ziemi — Rzym, jakich 
„synów” wykarmiła nasza Matka włas
ną piersią, aby Jej łono szarpali jak psy 
— nie od wczoraj — niestety.

Było to w chwili, kiedy Polska, dep- 
tana żołdackim, batiarskim butem, wy
zuta z czci wszelkiej i imienia — nawet 
własnego, splugawiona przez najeźdźcę i 
własnych zdrajców, westchnęła pożąda
niem wolności. Było to wówczas, kiedy 
lizuń carski, kanalja magnacka, hr. Wie- 
lipolski sprzedał potomkowi Dżingisha- 
na polską przyszłość — młodzież w re- 
kruty. Było to wówczas, kiedy Rzym w 
imię Chrystusa przeklął ginących na mo
skiewskich szubienicach ofiarników wol
ności Polski'... Było to w czasie pano
wania nad Europą szatana, którego gło
wa spoczęła na kopulę bazyliki Piotro- 
wej w Watykanie a ogon kokietował — 
Londyn i Petersburg. Kościół rzymski, 
ten sam, w którego świątyniach na ziemi 
polskiej lat temu kilka wielbiono mor
dercę Niewiadomskiego, był i wówczas 
katolickim — internacjonalnym.

Dużo mówiono o biskupach polskich, 
porwanych na Sybir — za patrjotyzm.. 
Jeszcze jedno wiadro od morza fałszu i 
kłamstwa rzymskiego. Arcybiskup Fijał
kowski, „obrońca narodu”, w memorjale 
swym do hr. Lamberta żądał przywile
jów nie dla narodu — ale kleru, bo cho
dziło o majątki klasztorne i świecko-du- 
chowne. Biskup Feliński, „męczennik na
rodowy” został wywieziony na Sybir za 
to, że wyrzucał rządowi rosyjskiemu po
wieszenie ks. Konarskiego, zanim zdą
żono zdjąć ze skazanego święcenia ka
płańskie... Nie chodziło wcale o stracenie 
kapłana patrjoty, ale o ubliżenie godności 
święceń... Ten sam biskup pisał do cara, 
że: „Opatrzność powierzyła ci N. Panie 
ten naród polski”.. Więc, innemi słowy 
rzymski bóg oddał Polskę dla Rosji. — 
Ten sam biskup zakazał w swej diecezji 



śpiewania w kościołach „Boże coś Pol
skę”... — motywując, że „każdy prawy 
katolik winien się wstrzymać od śpiewa
nia takich pieśni”.. — Kto był katoli
kiem, musiał być wrogiem wolnej Pol
ski. — Biskup Feliński, „męczennik”, 
wywieziony w głąb Rosji „za patrjotyzm
— pobierał od rosyjskiego rządu 12,000 
rubli pensji., (za patrjotyzm). Kler rzym 
ski (z bardzo małemi wyjątkami) był 
tak ofiarny na rzecz powstania, że zażą
dał od komitetów narodowych oddania 
grosza publicznego (zebranego na uzbro
jenie) dla papieża Piusa IX. — na świę
topietrze! — Za „nabożeństwo patrjo- 
tyczne” w celu przygotowania ochotni
ków do powstania w 1862 roku płaciły 
księżom polskim (rzymskim) komitety, 
tak samo jak dziś kupuje się np. mszę 
za „spokój duszy”. Z równem powodze
niem kupować je mogli moskale — na 
pohybel Polakom.

Szakal w sutannie ks. Tomaszewski na 
Podlasiu w czasie powstania z 63-go ro
ku ogłaszał z ambony, nawołując ciem
nych parafian do wyłapywania powstań
ców, a nawet znoszenia na plebanję — 
„rąk i nóg — buntowszczyków”, za któ
re płacił z ramienia rządu moskiewskiego
— po 3 ruble... — Brrr.. (I ten sam lu
dożerca, gorszy od najpodlejszego człon
ka szczepu Timb’u z wysp Antylskich 
był „namiestnikiem bożym”...) — O, 
jezuita ks. Kattenbring w Płocku wygła
szał na kazaniu panegiryki na cześć Kata
rzyny Ii-ej, bezwstydnicy i szyzmatycz- 
ki — bo tego wymagał moralno-rzymsko 
patrjotyczny interes usłużnego dla cara 
kleru w Polsce. Papież Grzegorz ZVI po
tępił w 1831 roku powstanie polskie i 
nakazał księżom w kraju bezwzględne 
stanowisko w stosunku do Rządu Naro
dowego, a jego następca Pius IX pochwa
lił arcybiskupa lwowskiego za katolicką 
roztropność i hart—bo ten zakazał śpie
wania „Boże coś Polskę”. Więc dyktator 
powstania Mierosławski, widząc te „czy
ny patrjotyczne” szlachty możnej i kle
ru rzymskiego, powiedział straszne lecz 
nieodzowne słowa: Wtedy dopiero Pol
ska powstanie, kiedy na kiszce ostatniego 

księdza — powieszą ostatniego szlachci
ca. W roku 1864 w Wilnie wyległo na 
powitanie cara wszystkie duchowieństwo 
rzymskie z;> chorągwiami i krzyżami. Ale 
już i car brzydził się ich serwilizmem — 
bo przegalopował przez tłumy, odwraca
jąc twarz ze wstrętem. W 1863 roku kil
ku zapalonych patrjotów — młodych 
wikarych wstąpiło w szeregi powstańcze, 
jak ks. Brzózka i kilku innych. Zostali 
wyrzuceni za to z kościoła i wyklęci przez 
biskupów. Oto, co pisze kaznodzieja 
rzymski ks. Kajsiewicz, chluba kleru rzym 
skiego w Polsce: „Tygodnik katolicki”, 
Grodzisko, 23-go stycznia 1 863 roku. 
Do garstki kleru polskiego, popierającego 
Rząd Narodowy: Jeśli chcecie być nie ka
płanami katolickimi ale kapłanami Pol
ski ubóstwionej, do czego świeccy zapa
leńcy dążą — tedy zamiast białej komży 
..Boga, miłosierdzia i pokoju”., wdziej- 
cie czerwoną bluzę i wynieście Przenajśw. 
Sokroment z kościiła jako przesąd śre
dniowieczny. Zanieście go do świątyni 
ubranej w barwy narodowe, ozdobionej 
popiersiami patrjotów.. zanieście obraz, 
przedstawiający powstańca z kosą na tru
pach bratnich (moskiewskich) — poda
jącego broń Włochowi ze sztyletem w rę
ku i trucizną w zrabowym kielichu koś
cielnym (mowa tu o wojskach wolnoś
ciowych Garibaldiego we Włoszech, któ
ry przykrócił cugli papieżowi i pozba
wił go siły zbrojnej). Na miejsce M. B. 
Częstochowskiej postawcie jakąkolwiek 
niewiastę z okiem bezwstydnem a bluź- 
nierstwem na ustach... (mówi tu o wy
obrażeniu postaci „Polski w kajdanach"..
— Polska, wyobrażona przez malarza- 
patrjotę jako kobieta uwięziona z Orłem 
na szczycie skały przykutym, jest dla kle
chy rzymskiego—-bezwstydną niewiastą).
— I zanućcie potem: „Z dymem poża
rów”, bo taką jest idea, takim niezbędny 
koniec Centralnego Komitetu Narodowe
go. (Traugutta, Jeziorańskiego, Zulińs- 
kiego, Toczyńskiego, Krajewskiego — 
pięciu straconych na stokach cytadeli w 
Warszawie). — Uczyńcie tak — pisze 
dalej bezwstydny zdrajca — kapłani, bę
dzie to bezbożne, ale przynajmniej — 



szczere! Albo też rzućcie się do stóp oj
ców waszych biskupów i proście o zwol
nienie od klątw, w które popadliście.

Zresztą poco sięgać w przeszłość dale
ką, wszak za naszej pamięci biskupi pol
scy wszystkich trzech zaborów nawoły
wali stale lud do wierności Apostolskiej 
Mości kajzerowi i carowi Mikołajowi — 
tylko do wierności Polsce nikogo nie na
wołują. Więc słuchaj ty chłopie polski, i 
patrz, kto cię wychował, kto twoje dzie-. 
ci miłości Ojczyzny uczył. Tę Polskę, 
którą znojem i krwią serdeczną dziś zdo
byłeś, patrz — kto ją nazwał... bezwsty
dnie? !

Czyżby jeszcze za mało było tej wstrę
tnej hipokryzji? — Czy nie uśmiecha 
się do twej duszy polskiej, czystej i ofiar
nej ta świątynia narodowa, w barwy na
rodowe ustrojona, gdzie zamieszkuje Bóg 
sprawiedliwości obok świętej postaci Pol
ski wyzwolonej? W świątyni tej Chrys
tus zebrał wszystkie łzy niedoli Twojej 
i wszystkie westchnienia i wszystek płacz 
głodnych sierot po ojcach — Ojczyźnie, 
poświęconych na polu chwały i męki... 
Tam mówi do ciebie, umęczony chłopie, 
Polska, nie ta macocha, co Rzymowi się 
oddawała, ale ta Matka twoja rodzona, 
która ci szepce łanem złoconej pszenicy, 
każdą trawką, każdem źdźibłem na kro
pli twego znoju wyrosłem — mówi ci 

pieszczotliwie, twoją własną' gwarą, od 
której dźwięku płacz radości utajonej pier 
siami wstrząsa — Tyś mój syn i brat!

Idź do niej, bracie, z pod walącej się 
strzechy słomianej, bo ona czeka na Cię 
w świątyni Twojej, w Kościele Polsko- 
Katolickim, znienawidzonym i prześlado 
wanym przez wszystką podłość... To jest 
Twój Kościół, twoje godło i ostoja wszy 
stkich, co Ojczyznę miłują.

i Wójcik Władysław-
chłop z Podkarpacia 

Brazylja—Porto Alegre 23.1.1926 r.

O RóŻNYCI-I RELIGIACH I SEK
TACH.

Wewnątrz mała nisza wskazuje kie 
runek Mekki i w tę stronę wierny ma 
się odwrócić. Rodzaj ambony służy 
kaznodziei |Khatib| do kazań we śro
dę i w piątek i w niektóre święta do
roczne. Przed modlitwą należy obmyć 
twarz, ręce do łokcia i nogi do łydki. 
Gdy nie ma wody, np. w pustyni, wier
ny może się obetrzeć piaskiem. Mod
litwa składa się z dwóch Rig’a, każde 
Rig’a zawiera szereg ściśle określo
nych ruchów ciała i recytację ściśle 
określonych formuł religijnych. Aby 
wierni uniknęli błędów, mają w świą 
tyniach kierownika modłów |Imaml,

Jeżeli nie możesz zrobić Swojej Matce większego prezentu z okazji 
“Święta Matek” w dniu 10-ym Maja, to przynajmniej zakup Jej pudeł
ko cukierków “Apollo,” “Schrafffs,” lub “Park i Tilford” w

AMELUNG DELICIOUS ICE CREAM SODA & SUNDEA
CUKIERNI

98 Springfield Avenue, i 12 So. Orange Avenue, Newark, N. J.

Przez wiele lat sprzedajemy meble tym, którzy czytają nasze ogłoszenia

My zawsze sprzedajemy taniej i na łatwe spłaty w naszym składzie

HART FURNITURE CO.

113-115-117 Springfield Ave. Newark, N. J-



którego ruchy naśladują i słowa pow
tarzają. Modlitwa jest to hołd złożony 
Bolgu; czasami przybiera wyjątkowy 
charakter z powodu zaćmień, suszy, 
pogrzebu i w -ważnych przedsięwzię
ciach życiowych.

Trzecia kolumna Islamu—jest to in
stytucja sui generis, zowie się żakat, 
co -wykładają nie zupełnie ściśle “tak
sa na ubogich”; jest to rodzaj jałmu
żny w charakterze religijnym, dziesię 
cina złota i srebra, bydła i zboża, wre
szcie towarów wszelkiego rodzaju — 
stosownie do zawodu człowieka. Z 
Koranu sądząc |S. IX. 601, żakat pier
wiastkowy miał na celu pozyskać na 
rzecz Islamu ludzi wpływowych i mo
cniej przywiązać ich serca do nowej 
religji.. Abu-Bekr jednak już to prze
kształcił, ale dla spraw kultu zacho 
wał i określił — i był to przez długi 
czas podatek wiernych; później rzecz 
ta się zmieniła, a zwłaszcza w krajach 
gdzie był rząd nie muzułmański. Nad 
to żakat zastąpiono jałmużną dobro
wolną |sadagat| na korzyść ubogich 
sumę jałmużny |in natura-| określa o- 
byczaj miejscowy; wypłacaną bywa w 
końcu Ramadhanu.

Ramadhan jest miesiącem postu. Od 
wschodu do zachodu słońca w Ram 
wierny nie je, nie pije, nie pali, nie 
wącha paćhnideł ani maści. Wobec bez 
ładu kalendarza muzułmańskiego, 
Ramadhan może wypaść w rozmaitych 
miesiącach. W lecie post jest szczegół 
nie ciężki—i wywołuje w wielu eksta 
zy i halucynacje. Chorzy, podróżni i 
żołnierze wolni są od postu. Przy koń 
cu Ram, wypada święto zwane w Tur
cji “mały Belram,” obchodzone bardzo 
uroczyście. Nadto są posty ekspiacyjne 
i posty nadzwyczajne.

Piąta kolumna to podróż do Mekki: 
każdy mający środki przynajmniej raz 
w życiu ją robi i odprawia w M. prze 
pisany ceremonjał. Dnie 11, 12 i 13 m. 
Dzul hidza— nie tylko w Mekcie, ale 

w całym świecie muzułmańskim obcho 
dzone są uroczyście. Turcy zowią to 
święto wielki Beiram, choć w znacze
niu religijnem jest ono mniejsze, niż 
“mały Beiram.’ ’

Zasady życia domowego i familijne
go zawierają się nie w Figh, ale w o- 
sobnych książkach, zwanych Adab.

Obyczaje w nich przedstawione, po
chodzą z dawnych czasów, są powsze
chne na Wschodzie i mało mają zwią 
zku z istotą Islamu. Muzułmańskiem 
jest tylko- odnoszenie najmniejszej 
czynności do Boga. Wszystko dzieje 
się Bismallah—“w imię Boga,” nieu
stannie cytuje się Sura pierwsza Ko
ranu |Fatiha| i inne formuły religijne.

D. C. N.

Od Kogo Słowianie Przyjęli 
Religję Chrzęśćjańską?

Przywłaszczyli sobie wsie, miasta, 
zamki, dziesięciny, ogromne dochody 
i bogato wyposażone posiadłości. Opar 
li swą przewagę na pieniądzach, zbyt 
kownem życiu, światowych stosun
kach i poparciu. Chcą rządzić tylko a 
dla utrzymania swej powagi wywyższy 
li swój kościół, nadając mu znaczenie 
przeciwne zasadom Chrystusa przy
właszczając nazwę kościoła sobie wy
łącznie a ludowi Bożemu narzucając 
swe prawa i ograniczenia, żadna prze
cież społeczność religijna nie może być 
trwała i zachować swą jedność, jeżeli 
nauki jej i czyny nie będą oparte na 
czystem słowie Bożem. Trzeba tedy 
dopuścić ludzi świeckich do rozpraw o 
zasadach wiary, albowiem uczony 
Gerson mówi: “Sobór jest zgromadzę 
niem wszystkich stanów, stanowić win 
ni wszyscy, by wiedzieli, w co wierzyć 
mają. Czyż kościoła, nie wyłączając ni 
kogo z wierzących. O zasadach religji 
nie jest obowiązkiem społeczeństwa 
wglądać, czy pasterz nie głosi mylnej 
nauki i zapobiegać powstawaniu fał-



szywych proroków i przewrotności fa
ryzeuszów?”

“Sobór powszechny przywróci chrze 
ścjąństwu spokój, lecz powinien być 
niezależny i z odpowiednich członków 
złożony. Zniesie on rozpustę ducho- 
wieństwa i nadużycia powag narodu. 
Każdy człowiek i każde stronnictwo 
winno mieć na tym synodzie nieogra
niczoną swobodę słowa; niechaj bę
dzie wolno nawet przemawiać przeciw 
istniejącemu porządkowi i ustalonym 
zwyczajom, albowiem kościół nigdy 
nie był ani też obecnie nie jest nieomy 
lny. Będąc zgromadzeniem ludzklem, 
mógł błądzić, błądzi i nadal błądzić bę 
dzie i może.

“Biskupi powinni zwołać duchowień 
stwo i ludność swej djecezji i nie ogra 
niczać dawnemi ustawy obrad chrześ- 
ejańskiego ludu. Każdy członek kościo 
ła powinien wygłosić swe przekona
nia. Wiara, będąc wspólna wszystkim 
członkom kościoła, winna być określo
na przez nich lub przez zgromadzenie 
wszystkich wierzących. Kościół sam 
powinien ustanowić przepisy wiary. 
Sobór powszechny ma dowiedzieć się 
od synodów diecezjalnych o przekona
niach chrześcjan i według tychże wy
dać swe postanowienia.. Lud djecezji 

. ma wybierać swych posłów na obrady 
soboru powszechnego i tylko sobór zło 
żony z posłów diecezjalnych będzie 
prawdziwem i prawowitem przedstawi 
cielstwem powszechnego kościoła 
chrześcijańskiego. Chrześcjanie wszel
kich wyznań powinni bez różnicy mieć 
przedstawicieli na tym soborze. Alboż 
Ormianie, grecy i inni nie są także 
chrżeścjanami? Kościół łaciński sam 
przez się nie stanowi całego kościoła 
i nie przywróci chrześcjaństwu jedno
ści, jeżeli wszystkie jego odłamy nie 
będą miały należytego przedstawiciel
stwa.

“Sobór powszechny nie powinien 
składać się wyłącznie z biskupów. Dla 
czegóżby świeckim stanowiącym część 
kościoła, wzbronione być miało sądzę 
nie o sprawach odnoszących się do ich 

własnego zbawienia? Dostojeństwo bi 
skupie samo przez się nie jest jeszcze 
wystarczające do określenia zasad 
wiary; do rozstrzygania bowiem tycli 
ważnych spraw upoważnia jedynie na
uka i cnota. Kierunek soboru przeto 
winien być powierzony cnotliwym i u- 
czonym mężom, z wyłączeniem takich, 
którzy tych uzdolnień nie posiadają.

D. C. N.

KSIĄŻKI KTÓRE MOŻNA NABYĆ 
W REDAKCJI POSŁAŃCA:

Jak ludzkość szuka i czci Boga ........ 1 5c
O Zmartwychwstaniu i Wniebowstąpie

niu Jezusa ....................................... 15c
Narodowe Bagno ................................25c
Polskie Nieszpory ..............................1 Oc
O Kościół Narodowy w Polsce ........1 Oc
Rota Pols.-Katolickiego Kość........... 5c
Wrażenie z Polski ............................. 1 Oc
Statut Polsko - Katolickiego Kościoła 

Narodowego w Polsce ................... 25c
Roczniki Posłańca z 1924 i 19 25-go ro

ku każdy po .............................. $2.00
Pieniądze można nadsyłać przez Money 
Order lub czeki gwarantowane.

Agenci potrzebni 
Adresować: Posłaniec 

179 Court St., Newark, N. J.
Tei?':WlberJy''5i73...............................

DR. CORNELIUS A. SMITH
CHIROPRACTOR i NATUROPATH

22 Brentnall Place
Blisko Market i High ulic 

Godziny przyjęć: Poniedziałki, środy, 
Piątki od 1-7 wieczór

Wtorki, Czwartki i Soboty od 10-12
z rana.

Szukasz bary do salonu, stoły lub 
krzesła—mam na składzie wszyst
ko co tylko zażądasz.

J. DOBOSZ
129 Morton St. róg Charłton St.

Newark, N. J.

Fel Bergen 8433.

DR. LEON BANACH
2834 Hudson ĘJpylęyąręl Jęrsey City 



Dwa domy po dwie familje na West 
ulicy za $10,000.
Trzy familijny do mi 3 garaże na 

'22'lilicy za $19,500.
Trzy familijny dom z sztorem, wiel 
ki garaż na 4 auta, na West ulicy 
za $14,500.
'Oraz wiele sklepów, salonów i in- 
inych handli mam do sprzedania.

STANISŁAW KONIOR
Real Estate Broker

137 West St., róg Clayton St.
Newark, N. J.

Tel. Mulberry 5695

FRANCISZEK RUSINIAK
Polska Gospoda

■31 JONES ST. NEWARK, N. J.

POLSKA GOSPODA

M. NOWAKOWSKI

25 BROOME ST. NEWARK, N. J.

POLSKA GOSPODA

FELIKS KRUPIŃSKI
249 HUNTERDON STREET

DR. B. B. MATZ 
Polski Dentysta 

3 Belmont Ave.

SILVER & STEINBERG 
Zakład Artystyczno Fotograficzny 

Mówimy po Polsku.
3 Belmont Avenue

DOLARY AMERYKAŃSKIE 
DO POLSKI

NASZE CENY ZA
Za $10.00 — 75c

20 — 1.00 i
25.00 — 1.10
30.00 — 1.20
40,00 — 1.35
50.00 — 1.50

Od $50.00 do $100.00 liczymy 3% 
Specjalne niskie raty na wyższe sumy 
Za Otrzymanie Pieniędzy w Dolarach 

Gwarantujemy.
■łasze 35-letnie doświadczenie jest na

szą najlepszą gwarancją.
Rzetelna i Grzeczna Obsługa
EMIL GERMANUS BANK

85 MERCER ST. NEWARK, N. J.

Dajemy z każdym fortepianem 100 mu
zycznych rolek I ławeczkę za $195.

Niewielki zadatek, a reszta na mie
sięczne spłaty bez procentu.

DOLL&SONS
561 BROAD ST., NEWARK, N. J. 

otwarta o wiefleftr.

Najdoskonalszym upominkiem dla najdroższej 
osoby jest czysty djament.

Dostarczamy przez 4 pokolenia najlepsze 
djamenty.

Z okazji świąt polecamy nasz wielki skład 
Ssanownym odbiorcom

NORBERT BERTL
46 SPRINGFIELD AYENUE, NEWARK, N. J.


